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Wiadomości kraiowe. Wiadomości zagraniczne.
R s s

Z  P o z n a n i a  dnia Tg. L ipca .
J W .  S c h o e n e r m a r k ,  P rezes  Nay wyższe­

go Sądu Appeliacy inego , powrócił tu z K arls­
badu.

Z  B e r l i n a  dnia 18. L ipca .
Przybył tu Król. Angielski gon iec  g ab in e ­

tow y, Kapitan C o o d e ,  z L o n d y n u ,
Ces. Austryacki nadzwyczayny P ose ł  i p e ł ­

nom ocny M inis ter  przy Król. Saskim dw orze ,  
H rab ia  P a l f y  E r d o d y ,  od iecha ł do D re ­
z n a ,  a Król. Sardyński nadzwyczayny P ose ł  
i pe łnom ocny  M inis ter  przy tuteyszym dwo­
rz e ,  Kawaler d e  B r e m e ,  do Cieplic,

N iążę  D o ł g o r u k i  prze iechał  tę d y ,  uda­
jąc się  z Petersburga do Frankfortu  n . M.

Z  P e t e r s b u r g a  dnia 8. L ipca .
W  naywyźszym ukazie J .  C. Mości do R zą­

dzącego S e n a tu ,  pod dniem  i. z. m . , wyra­
ż o n o :  „N a  okazanie szczególnieyszey łaski 
naszey i wdzięczności ku odznaczaiącem u się 
czynowi, spe łn ionem u  przez chorążego gwar- 
dyi pułku dragonów , Jana  S zerw uda , przeci­
wko spiskowym, którzy mierzyli na  spokoy- 
n o ść ,  pomyślność państwa, i na  samo życie 
błogosławioney pamięci N. Cesarza A le x a n ­
dra I ,  naymiłościwiey rozkazu iem y: do tera- 
źnieyszego rodow ego im ienia  ie g o ,  przydać 
wyraz w i e r n y ,  i odtąd tak i e m u ,  iako i po­
tomstwu ieg o ,  nazyw aćsię  S z e r w u d  W i e r ­
n y . — R ządzącem u Senatowi poruczamy, u ło ­
żyć stosowny dla tego ro d u  herb , i podać do  
naszego potw ierdzenia,“
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W c z o r a y ,  w rocznicą  urodz in  N , Cesarza,  
śpiewano Te Deum  w kościele katedralnym i 
we wszystkich innych  kościołach stolicy.

N N .  Cesarstwo i Jego Królewiczoska Mość 
Xiąźę  Karól  Pruski ,  wyiechali  dnia 5. m. b. 
do Carskiego Sit ła.

N.  Cesarz raczył Radzcą  stanu Minciaki  za­
szczycić wielkim krzyżem orderu S. A n n y ,  a 
Ces Ros.  Sekretarza Legacyinego vr Stambule,  
R adz cą  kolegialnego Ru ckm ann ,  o rde rem S. 
A n n y  2gióy klassy.

R aportu  Kommissyi śledzczey ciąg dalszy.
Towarzystwo to miało iedną  centralny i kil­

ka specyalnych dyrekcyy.  Dwie by ły ,  ale 
tylko na krótki czas,  w Moskwie,  pod prze­
wodnic twem Alexandra  Murawieffa (który się 
był  oddali ł  ze służby) i Xiążęcia T e o d o ra  
Szakowskicgo; tyleż w Pe te rsburgu pod na­
cze lnic twem Oficera strzelców konnych Se- 
menoffa i Pu łkownika  iłurcoifa. Niezależnie 
od tego związku tworzyły sią także „wolne  
towarzystwa“ j dwa w pułku Istnaiłowskim 
pod styrctn Xiąźecia Obo leń sk ieg o , Jak-erba 
T ołs to j a ,  Assessors l ioj leskiego Tokorefla 
(który późniey umarł)'  i SćmcTofiY; trzecia 
po d  zwierzchnictwem Pułkoi rniką  Glinki. 
Wszystkie te dyrekcye krótko trwały. Gło­
wnem za trudnien iem centralnego związku b y ­
ło  zaciąganie członków, i zamyślano iuż o wy­
dawaniu pisma peryodycznego ,  które, drako- 
wanetn bę d ą e z a  gran icą ,  obrabiać miało p u ­
bl iczną  opinią przez śp iewy,  satyry i t, d. 
R adzca  Stanu T u r g e n t f f  p o w ie r z o n ą  sobie 
miał  reilakcyą tego pisma. Ta k  ńa uroczy­
stych schadzkach ,  iako też w innych porach,  
naradzano  sią nad rozmaitemi kształtami r z ą ­
du. Nowikoff ,  Dyrektor  kancel la ryi , ułożył  
proiekt konstytucyi w duchu ściśle republ i ­
kańskim. Na początku roku l g s o n a  pdbyłetu 
w Petersburgu  posiedzeniu centralnćy dyre- 
kcyi,  uchwalono  większością głosów konsty- 
tucyą republ ikańską: z wyrazem:  Prezydent  
b e z  ostrzeżenia.  Pułkownik Glinka byłęa ipo -  
harchią i chciał oiiarować koroną  Cesarzo­
we y Elżbiecie.  Zresztą dyskussya ta, równie 
iak niemal wszystkie inne umowy sprzysię- 
żeńców , była bez skutku. Sam Pułkownik 
Pestel zezna ł,  iż związek ten niemiał żadnęy 
warowney zasady, i że zazwyczay iednomy-

ślnie odrzucał  to ,  co przed kilku godzinami
iednozgodnie  był uchwalił ,  VV; krotce potem 
wystąpiono z p lanem zamordowania  Cesarza 
A lexandra  i miano w pogotowiu konstytucyą, 
którą chciano zapobiedz z a m ie sz ani om , ia- 
kieby-ztąd wynikły.  Podczas kiedy towarzy­
stwo nowych zaciągało cz łonków,  utrącało 
częstokroć d a w nyc h ,  n. p. A lexandr a  Mu ra ­
wieffa, który w roku idle) doniós ł  na piśmie 
zamiar wyiścia z towarzystwa, i prosił inny ch  
iego cz łonków,  ażeby porzucili  myśl opie ra ­
nia słe istnieiącym prawom. Odpowiedz iano  
m u ,  iż sią tuwarzystwo rozwiązało.  Był to 
fałsz, lecz w rzeczy samey o tym czasie,  przy- 
naymniey  w Pe te rsbu rgu ,  nachylało sią do 
upadku.  T rz e c h  członków pierwszego tai t -  
mnego towarzystwa ods trychnąło sią zupe ł­
n i e  od niego ( C e s a p  im po in ie y  przebaczył),  
Z drugiey strony Pułkownik Pes te l ,  Adju tan t  
Hrabiego  Wit tgensz te ina w głowney kwate­
rze drugiey armii w Tu lcz yni e  , niezaniedby- 
wał żaduey sposobności  pozyskiwania st ron­
ników swey opinii .  Wma wi a ł  011 w młodych 
Oficerów,  źe sam Cesarz chce — nateraz ie- 
szcze w sekrecie — ażeby młodzież i woysko 
prze jm ow a ło  się" podofbriemi wyobrażeniami,  
źe w Pe te rsburgu  wszystkie umysły są wzbu­
rz o n e ,  i że wszystko czycha na wielką rewo- 
lucyą. Wszakże  pomimo wit ikiey iego po­
wag i , '  okazały sią w roku l8:o', nawet*pomię­
dzy dyrekcyami  południa  , n ieporozumienia  
i oz iębłość,  i po odbytem z tego powodu w 
Moskwie waTlnem zebraniu,  na ktorein nie by. 
fo J e d n o ś c i , tudzież w 6kutek zdania G e n e r a ­
ła OrłolFa, uchwalono  na początku Marca 
1821 rozwiązanie towarzystwa. Tu rgene f f  ta­
ko Prezydent  zawiadomił  w satnóy rzeczy o 
tern członków. Lecz  był  to tylko pozor,  któ- 
Fy miał  posłużyć za środek do oddalenia n ie­
użytecznych członków. Znayduiący sią w M o ­
skwie naczelnicy u-chwalili u tworzenie n ow e­
go z dwóch kiass złożonego towarzystwa ,  w 
którern tylko pierwszey klasie woinó było 
wiedzieć o zamierznnem zupe łu em przeisto- 
czeniu organicznych praw Rossy i. Pułko­
wnik Burcolf i Podpułkownik Koin3toff, po 
słani  do Dyrektoryurn Tuiczyńskicgo z wia­
domośc ią  o zniesien iu zwiąku (które mieli *a 
istotne) właśnie tern poselstwem przeciwnego 
zamierzonemu dopięli celu. Pułkownik A -



' 'Tanoff zawołał ,  że ,  gdyby się wszyscy roze-  
*zli, on  się uważa za reprezentanta i igi ,  i 
Wszyscy obecni  cz łonkowie ,  równie iak i ci, 
którzy późniey do niego przystąpi l i , miano­
wicie Pes te l ,  In t e n d e n t  Yusznewslt i ,  starszy 
*hirurg Wolf f ,  Avrarnof f,  I  wasze fi, dwóch 
Krukoifów,  Xiążę Baryatyński,  Bessorgin,  
Xiążę  Sergiusz Wołkoński ,  Bazyl i  Dawidoff,  
przyięli  nazwisko:  „Bojarowie  towarzystwa” . 
Peste l  i Yusznewski  obrani  zostali Prezesa­
mi. — W ś r ó d  tego czasu rozprzęgło się zu­
pełnie towarzystwo Pe te rsburgsk ie ; n iebyło 
żadnych wspólnych statutów , żadnego  wspól- 
pego ce lu;  dopiero pod koniec roku 1822 no ­
wy kształt przy b ra ło , dzieląc się na wiernych 
i stronników. Twórcami  iego byli Nikita Mu- 
rawiefF, X ią ię  Oboleński  i Mikołay Tur ge -  
Heff. Nowych członków obeznawano tylko 
Stopniowo z taiemnicarni związku,  i nowo 
przyięci znali tylko członka ,  od którego zo­
stali do towarzystwa przyjętymi.  W  r. I824 
Udał się Xiąźę Trubeckoi do Ki jowa, iuż to 
ażeby posadą swoią w sztabie ągo korpusu 
być us łużnym spiskowym, iuż aby tern lepiey 
inieć na oku Pestela,  którego się iak drugiego 
Bonapar tego obawiać zaczęto. Związki  mię­
dzy tem Petersburgskiem towarzystwem a to­
warzystwem Tulczyńskiem ut rzymywały się 
tylko za pomocą ustnych poleceń.  Ob a  te 
w wewnęt rznym składzie różniące się od sie­
bie towarzystwa,  miały przecież iednakowy 
cel :  Obalen ie  istnieiącego [porządku. Ukła­
dały one iuż nowe prawa i konstytucye. N i ­
kita skreślił  konstytucyą,  podług  którey s łu­
żyłaby Monarsze prawie taka władza,  iaką 
Pr ezyd en t  Stanów Zje dno czonych  sprawuje. 
Posaya  miała być podz ie loną  na udz ie lne pań­
stwa związkowe. Pestel  ułożył  kotlex Ros- 
fiyiski, o którego dziecinności  przekonać się 
można  z następujących szczegółów:  Inflanty,  
E s to n ia ,  Kur iandya ,  Nowgorod  i T w e r  two­
rzą  prowincyą  „K oł m og ory ” ; obwody rzą­
dowe A rch an io ł ,  Ja rosław,  W o ło g d a ,  Ko­
stroma i P e r m  nazywają się prowincyą  „Se- 
» e r y a “ . Rząd  tymczasowy miał  się przestó.  
sować z rnonarchicznego w republikański,  
znieść wszystkie tayne towarzystwa i urządzić 
bardzo czynne szpiegostwo, które się z ściśle 
moralnych ludzi  składać miało.  Z e  wszy­
stkich polskich i rossy iskich żydów utworzone

być miało „państwo żydowskie.M Licząc  3 
milliony ludności  mogliby złatwością przeyść 
przez T u rc y ą  europeyską do Azyi ' i  tam wy­
szukać sobie mieysce mieszkania.  Szczegól- 
n iey polegano na pomocy woyska przy całem 
tern przedsięwzięciu.  Niewahał  się Pestel ,  
to pochlebiać żołn ie rzom,  to znowu dokuczać 
im, wmawiaiąc w n ich ,  iż surowość ta od Ce­
sarza pochodzi .  Myśl względem powstania 
woyska doyrzała dopiero roku 1821, zapewne 
skutkiem wypadków w H i s z p a n i i ,  Ne apolu  
i ł i emoncie .  Mianowicie towarzystwo p o ­
łudnio we  przybierało coraz bardziey postać 
spisku. W  roku 1323 naczelnicy komitetupo-  
łudniowego mieli schadzkę w Kijowie,  gdzie 
się naradzano względem losu, który m i a ł s p o -  
tkać Cesarską rodz inę  przy nowey erganiza* 
cyi. J edn i  byli za zamordo waniem,  drudzy 
za wywiez ieniem z kraiu (chciano do tego 
użyć flotty w Kronsztadzie) .  P ie rwsze zda­
nie wzięło g ó r ę ,  a w roku ig aą  wezwał Be- 
s tuszei f-Rumin członków towarzystwa tayne- 
go w Warszawie (z którem n iedawno co wszedł  
był wzwiązki),  ażeby zamordowal i  W .X ią żę -  
cia Konstautego.  Dyrektoryum Tulczyński* 
miewało z polskim związkiem (względem któ­
rego odbywaiące się teraz w Warszawie  śle­
dztwo większe rozpostrze światło) kilkakrotne 
przez pe łnomocników pola iemne schadzki 
na których ci prywatni  ludzie traktowali o od ­
stępowaniu kraiów, niernaiąc ieszcze ani ie* 
dnego własnego karabina. Gródecki ,  J ab ło ­
nowski,  Krzyżanowski z iedney s t r o n y , a Be* 
stuszefl", Murawieff,  Pestel  i Wołkoński  z dru- 
giey s t rony ,  umówi l i :  1) Polska miała być
nie podleg łą ,  a G r o d n o ,  Białystok i części 
W i l n a ,  Podola  i Mińska miały iey być napo* 
wrot oddane .  2) Polakom wRossyi  zapewnio­
ną  być miała opieka i chciano dodać wszelkie­
go s tarania,  aby wykorzenić nienawiść riaro- 
dową.  3) Miano używać wszelkich środków, 
aby odwieśdż W .  Xiąźęcia Kons tantego od 
podróży do Rcs sy i ,  w chwili wybuchnienia  
rewolucyi .  4) W  tym samym czasie nastąpić 
miało w Polszce powszechne  pow sta n ie ; m ia ­
no  rozbroić armią litewską i przemienić  Pol­
skę w Rzeczpospoli tą.  Gródecki  wziął na sie 
b ie ,  nakłonić Dyrektoryum W arszawskie, 
ażeby sobie tak postąptło r. Cesarzewiczenn 
iak sobie postąptą w Rtssyt z iunerai celon'
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karni Cesar sk iey r o d z in y .  T y m c z a s e m  oka­
zali  się n ie co  o z i ęb le y sz y m i  D e p u to w a n i  P o l ­
scy,  gdy  na ich z a p y ta n ie :  kto n ay ce l n i ey  po-  
p ie ra  spisek ? P es t e l  da ł  od p o w ie d ź  na sz ru-  
b ac h .  — Nie iak i  czas p rze d  lemi  oso b l iws ze -  
ini n a r a d a m i  kusil i  się M u r a w ie f f i  Besluszeff,  
w zn iec i ć  pow s ta n ie  w gtey dywizy i ,  która w ó ­
wczas  stała w okol icy B o b r u y s k a ,  i gdz ie  C e ­
sa rz  A l e x a n d e r  i r ządzący  teraz Cesa rz  s p o ­
dz i ew an i  byl i .  P rzy p o m o c y  n i e k tó r y c h ,  za 
p r os tych  żo łn ie rz y  p r z e b ra n y c h  Of ice rów,  
m ia ł  Szeykowsk i  po rw ać  ob y d w ie  do s t oy n e  
oso by  wraz z B a r o n e m  D y b ic z em ,  z b u n to w a ć  
woysko  o b o z u ,  obsad z ić  tw i e r d z ę ,  ruszyć  w 
p o h u d  do Moskwy i t. d.  ( T e g o  i t  a m d a l e y  
n i e r o z u m i e l i  na w e t  sami  s p r z y s i ę ź e ń c y ,  iak 
zgo ła  w całey tey oko l iczności  widać w y u z d a ­
n e  n am ię tn o śc i  bez  wsze lkiego  p la nu  i bez 
wsze lk ich  ś rodków.  J e d e n  oszukiwał  d r u g i e ­
g o ;  każdy s i ebie  sa m eg o . )  G d y  p rzysz ło  do 
w y k o n a n i a  wie lkiego p l a n u ,  p o d b u r z e n i a  ca ­
ł e g o  ko rpusu  woyska ,  okaza ło  s i ę ,  iź op ró cz  
Szeykowsk iego  r ac ho wa ć  tylko by ło  m o ż n a  
n a  i e d n e g o  c z ł o w i e k a ,  n a  P o d p u ł k o w n i k a  
Norof f .  T e r a z  zaczęto  p rzęść  n o w e  układy.  
N a  fał szywą w i a d o m o ś ć ,  iż Cesa rz  o d b ę d z ie  
p r ze g l ąd  woyska pod  B e ł a i a - C e r k o w ,  u c h w a ­
lili sp r zys ię źeń cy  (w K wie tn iu  1 8 2 4 ) :  iako to: 
P es te l ,  Bestuszeff,  Se rg iusz  Murawief f ,  dway  
bracia  Po gg io ,  D aw id o f f ,  Szeykowski ,  ażeby  
n ie k tó rzy  d e g r a d o w a n i  o f i ce rowie  w żo ł n ie r -  
skiey odz ieży  ude rzy l i  na Cesa rza  w i ego  n a ­
m ioc ie  n o c n ą  p o r ą  i za m o rd ow al i  go,  p o c z e m  
ch c ia no  ruszyć  p rzec iw K i jo w u i P e te r s b u r g o ­
wi.  L e c z  p rzegląd  woyska n i e m i a ł  wcale miey- 
sca.  T o  i edn ak  p e w n a , iż wsze lako plan  ten 
n ie  był  za n i e ch a n y ,  al e o w sz e m  od  roku  1821 
szc z eg ó l n i e y  z a y m o w a ł  myśl  D y re k cy i  po łu -  
d n io w e y .  J e d e n  z n o w y c h  cz ło nk ó w  ( P u łk o ­
w n ik  F a l l e n b e r g )  p r zy s i ą g ł ,  iż s ię od w aż y  na 

/ w s z y s t k o ,  a n aw e t  na z a m o r d o w a n i e  Cesarza .  
N a c z e ln ic y  chciel i  n aw e t  z a m o r d o w a n i e  tak 
u sk u te c z n ić ,  iżby ie p o t em  pr zyg an ić  mogl i .  
Z r e s z tą  he r sz towie  na w e t  n ie waha l i  się,  o sz u ­
k iwać  i e d e n  d ru g ie go .  J e d e n  za ręcz a ł  d r u ­
g i e m u ,  iż wielu  po ży ł  o f i ce rów;  na p o ł u d n i u  
m ó w i o n o :  wszystko ies t  w pogo to wiu  na  p ó ł ­
n o c y ,  t am w y b u c h  nas tąpi .  W  P e t e r s b u r g u  
p o c h l e b i a n o  s o b i e ,  iż Moskwa  u cz yn i  krok 
S tanow czy . M ó w i o n o  o t a i e m n y c h  tow arzy­

s twa ch  w K auk az i e  i w C h a r k o w i e ,  os t a tn ia  
po d  Styrem H r a b i  Jakó ba  Buigar i .  N ie k tó rz y  
c z ło n k o w ie ,  m ia n o w ic i e  M a c i e y  Murawie ff ,  
A p o s t o ł ,  zm ien i l i  byli  swe  z d a n i a , ' l e c z  m i ­
łość własna zaślepi ła  i ch ,  i i  pozostal i  w i e r n y ­
mi  sw oim fał szywym w y o b ra ż e n io m .  P es t e l  
u ż y w a ł  wsze lkich sp oso bó w  na  p o m n a ż a n i e  
l iczby s t ro nn ikó w,  a zawsze widocz n ie  s i eb ie  
6amego  sz cz egó ln i ey  na ce lu  rnaiąc.  „ T r z y ­
naście  ofiar p o t r ze bu ie t ny  , powied z ia ł  o n  do  
P o g g i o ,  acz s t r aszną  iest r ze cz ą ,  m o r d o w a ć  
i kobie ty.  J e że l i  i w obcyc h  kratach m u s i m y  
m o r d o w a ć ,  n ie  b ęd z i e  t e m u  końca .  W s z y ­
stkie W .  X ię ź n e  ma ią  dziec i  Dosyć  będz ie ,  
gdy  ie za p o z b a w io n y c h  t r onu  u z n a m y , “  O n  
G a m  chcia ł  być C e s a r z e m ,  a p r z y n a y m n i e y  
na  lat 10 R e g e n t e m .  W o y s k o  za t ru dn ić  t r ze ­
ba woyną,  p r z y w ró c e n i e m  Rz ep l tyc h  g reck ich .  
P o  d o k o n a n i u  wie lkiego d z i e ł a ,  chcia ł  po yś ć  
do  którego klasztoru  w Ki jowie  i m n i c h e m  z o ­
stać.  P o i e c h a ł  on  był r. 1824. do P e te r sb ur ga ,  
i pow róc iw szy  z tamtąd z a p e w n ia ł ,  iż oba to ­
warzys twa  w zup e łn e rn  t eraz były p o r o z u m i e ­
n iu .  L e c z  w istocie właśnie p rze c iw nie  r ze cz  
s ię  miała  ; n i e b y ło  i ednośc i ,  i uch  wa lon o  u ł o ­
żyć  rzeczy  na z e b r a n i u  pełnornocn ikó tv ,  k tóre 
s ię  w r. 1826 od by ć  miało.  O d  owey  epo k i  
n acz e l n ic y  towarzystwa Pe te r sb ur gsk ieg o  (Xią- 
źę  T r u b e c k o i ,  Ry le i e f f ,  Niki ta Mu rawie f f ) ,  
uważal i  ude rz a ią cą  oz i ęb łość  w P e s t e l u ;  n i e ­
do w ie rz a ł  on iin iuż w ca le ,  i n i e d o t r z y m a ł  
w n a y m n i e y s z e y  części  d a n e g o  im p r z y r z e ­
c z e n i a ,  iż im wręczy  swoy p ro iek t  konstytu-  
cyi  i statuta towarzystwa p o łu d n io w e g o .  T o  
p o ł u d n i o w e  towarzystwo  okazywało  poów cz as  
n i e z m i e r n ą  n ie c ie rp l iwość ,  k tó rą  tylko u c z u ­
cie słabości  u t r zym yw ał o  ieszcze w o b ręb ac h .  
S zc ze gó ln iey  się w tey m ie rze  od z n a c z a ł  „ l e ­
wy Koin i t e t ‘£(*) ,  k t ó r em u t akże związek  p o l ­
ski „ z j e d n o c z o n y c h  s ł o w ia n ”  w roku 1823-»

(*) D y r e k to r y u m , zostaiące pod styrem Pestela, 
miało pod sobj  dwa Komitety:  „prawy“ (Ka- 
menca) pod kierunkiem Dawidowa i Wołkoń- 
skiego, i „Iewy“ (w Wassiikowie) pod prze­
wodnictwem Sergiusza Murawieffa i Podporu­
cznika Bestuszeffa Rumina.  Późnićy powstał 
ieszcze ieden Komitet „Tulczyński“ pod Ba- 
ryatyńskim. Komitety te nazywałysię także 
czasem lożami (venditca).
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u t w o r z o n y  p r ze z  P o d p o r u c z n i k a  B o r y s s o f  i 
szlachcica Ł ub l i ń sk i eg o  W o ł y n i a n i n a ,  na y -  
P ' e rwszy s ię  zwierzył ' .  B oryssof  u ł o i y ł  kate­
ch izm dla S ł o w i a n i n a ,  w k tó r ym m ię d z y  iu-  
he m i  te zna-yduią s i ę  s ło w a :  „ Z a u l a y  tylko
twoim p r zy j ac io ł om  i t w o i e r n u  ( tu rta-
s tępuie  odrysoWany sz ty le t ) .  T w o i  p rzy ja ­
ciele b ęd ą  ci d o p o m a g a ć ,  a twóy . . . . .  (tak 
Wyźey) o b r o n i  cię.  J e s t e ś  s ł o w i a n i n e m ,  a 
W oy cz yzn ie  t w e y ,  tia p o b r z e z u  in or z ,  które 
ią ob ie w a ią ,  wznies i e sz cz te ry  p o r ty :  por t
c z a r n e g o ,  b ia ł e g o ,  da l ma tyck iego  i l o d o w a ­
tego  tnorza .“  Z a m i a r e m  b o w ie m  tego to w a­
rzystwa b y ł o ,  g n a r o d ó w  s łowiańskich (Ros -  
s y ą ,  P o l s k ę ,  C z e c h y ,  M o r a w i ą ,  D a lm acyą ,  
K r o a c y ą ,  W ę g r y ,  S e r w ią  z M o łd a w ią  i W o ­
ł o s z c z y z n ą ) ,  po łą cz yć  w i e d n o  s p r z y m i e r z o n e  
państwo,  lecz n igdy  n i e p o m y ś l a n o  o ś r o d k a c h  
do  wy ko n an ia  tego p la nu  po t r ze b n y ch .  Nie-  
p rzestał  i edn akż e  Bor yss of  ma tn ie  sw oich  
z w o l e n n i k ó w , iż związe k  t en  ma o b sz e r n e  
g a ł ę z ie ,  i źe iest  u t w o r z o n y  p rze z  p e w n e g o  
Zacnego X ią ź ęc ia  M oł da w sk i ego .   ̂ Gdy  zwią ­
zek t en p o z n a ł  s ię  z Bestuszef fem i t. d . , l iczył  
wtenczas  36 c z ło n k ó w ,  nay wię cey  m ł o d y c h  
o f ice rów od arlyl leryi ,  którzy n ie m a l  wszyscy,  
b i ęc i  m a m i e n i a m i  Bestuszel ła,  p r zy łączy l i  s ię  
do  towarzys twa p o łu d n io w e g o .  G or h a c z e -  
Wski i Sp.iry doff zostal i  o b r an i  ich nacze in ika-  
rtii do  u t r zy m y w a n ia  związk ów  p i śmi e r i nyc h  
z towarz ys twe m rossyi skiem.  Bestuszeff  p o ­
kazał  im wyciąg  z rossy isk iego kodex u  Pes te -  
ł a ,  iak i p ro iek t  p raw przysz łey  R z e p l t e y , za 
p ew n ia ią c  ich , iż Xią ż ę  F ru b e ck o i  p o d r ó z u -  
i ą c , p r ze k łada ł  dz i e ł o  to nay l epszy in  staty­
s tom,  k tórych i e d n o m y ś l n ą  o t rz y m ał  pochwa-  
łę.  W e z w a ł  ich o r a z ,  ażeby  żo ł n ie rzy  uymo -  
Wali i g o to w y m i  byli  do powstan ia ,  k tóre nay- 
pó ż n i e y  w S ie r p n iu  1826 w y b u c h n ą ć  rniaio.  
O d  t ego czasu n a r a d z a n o  s ię  nad  p la n am i  re- 
Wolucyi i za p a l an o  wsze lkie ini  sposoby  gor l i ­
wość tych s łowian .  P r z e k o n y w a n o  ich o p o ­
t r zeb ie  zg ł ad z en ia  Cesarza  i ca łego  d o m u  ce ­
sa r sk iego ,  a Se rg iusz  M u r a w ie ł i  d o w o d z i ł  
G o r b a c z e w ś k i e m u ,  naz yw aią ce rnu  czyn  t ako­
wy be z b o ż n y m ,  prawość o n e g o ż  z bibli i ,  n a u -  
czaiącey wszędz ie ,  iż rnon arc h ic zny  skład rzą ­
d u  n ie  iest  Bogu  p r z y i e m n y m ;  d o da i ąc ,  że 
skutków rew olucy i  f r ancuzkiey  n ie  t r zeba się 
l ę kać ,  p o n ie w a ż  tu w o y s k o , n i e  zaś  lud ,  iak

tam by ło ,  w szc zyn a  rew olucyą .  T y m c z a s e m
o d e b r a n o  Szw eykowsk iemu do w ód z tw o  i ego  
pil iku i w p ie rw sz em  un ie s i e n i u  ch c ia no  n ie -  
b'aWnfe po dn i eś ć  cho rą g ie w r o k o s z u 5 l ecz  
p rzy  z i m ni e y sz e y  ro zw adz e  z a n ie c h a n o  t ego  
pos ta now ien ia ,  zwłaszcza kiedy Szw eykowsk i  
ł z ami  za lany prosi ł  swych  p rzy ia c io ł ,  ażeby  
s ię  dla n ie g o  n ie na raźa l i  na nieszczęście .  A l e  
zato u c h w a l o n o ,  rozpoc ząć  n i e z a w o d n i e  w r. 
1826. A l e x a n d e r  miał  być z a m o r d o w a n y m ,  
Sen a t  do og ło sz en i a  kons tytucyi  p r z y m u s z o ­
n y m ,  i trzy obo zy  ( p o d  P e t e r s b u r g i e m , M o ­
skwą i K i j ow em )  mia ły być u t w o r zo n e .  S e r ­
g iuszowi  Mu rawie f f -  A p o s t o ło w i  p r z e z n a c z a ­
n o  d ow ód z t w o  l e y b - g w a r d y i .  P o d c z a s  k ie ­
dy  T ie fe nh aU se n  przedstawiał ,  iż p lan p o t r z e ­
bn ie  i e szcze 10 lat czasu ,  na le ga ł  bu r z l i w y  
A r t a m o n  M ur aw ie f l ,  udać  s ię  n ie z w ło c z n ie  
do  T a g a n r o g u  i z a m o r d o w a ć  t am Ce sa rza ,  
Niek tó rzy  s łow ia n ie  zaczęl i  p e ł n i ć  p o l e c e n i e  
u y m o w a n i a  ż o ł n i e r z y ,  l ecz  po n ay w ię k sz ey  
części  z na y g o r sz y m  sku tk iem.  Wys tawia l i  
o n i  ż o ł n i e r z o m ,  iż czas i e s t ,  p o zb yć  się  n i e ­
sprawied l iwośc i  p r z e ło ż o n y c h ,  p raw ie  sa m y c h  
n ie m c ó w .  „ B a ,  (odpowiada l i  ż o ł n i e r z e ) ,  to 
są u r o i e n i a l u b :  „ i e s t e śm y  w as z ym i ,  i e źe ł i  
r o k o s z ,  lub  i n n e  iakie zł e zt ąd n i e w y n i k n i e ; 45 
a lbo t e ż :  „ n i e  iestźe to p r zec iw n as ze y  p r z y ­
s i ę d ze  i d z i e i e ż  s i ę  to z w iedzą  C e s a r z a ? 44 
Os ta tn i ch  s ta rano  się zaspoko ić  o d p o w i e d z i ą :  
iż Cesa rz  będz ie  o t ę m  z a w ia d o m io ny !  G d y  
s ię  to na  p o łu d n iu  d z i a ł o ,  okazywał  t a k ie  
związek  P e te r sburg sk i  większą cz yn n oś ć ,  
zwłaszcza od  czasu ,  iak Ry l e i e i f  ob ią ł  m ie y -  
sce w D y r e k t o r y u m  po  X ią ź ę c iu  T r u b e c k o i .  
O n  i A l e x a n d e r  Bes tusze f f  zac iągnę l i  w ie l u  
n o w y c h  c z ło n k ó w ,  mian ow ic ie  takich,  którzy  
p o t e m  byli  sp r aw ca mi  z a b u r z e ń  d n ia  26 , G r u ­
d n i a ,  iako to:  M ik o ł a i a ,  Micha ła  i P io t r a  
Be s tusze f fów,  Suthoffa,  Panof fa ,  R o i e m n i -  
koffa, X iąźęc ia  O d o i e w s k i e g o , Xiąźęc ia  Sze-  
p i n -  R o s t o w s k i e g o , W i l h e l m a  K i ic he l be ker a ,  
T o r s o n a ,  i of icera gwar dy i  morskiey A r b u -  
zoffa. R y le ie f f  chc ia ł  także kupcó w zac iągnąć ,  
l ecz  S te i nhe i l  od w ió d ł  go od  t e g o ,  „ z  p r z y ­
c z y n y ,  iż nasi  kupcy  są c i emni .44 P r z e z  A r -  
buzoffa u y m o w a ł R y i e i e l f  n i e k tó ry ch  m ł o d y c h  
of ice rów m o r sk ic h ,  k tó rzy ,  n i e n a l e żą c  do  sa- 
m e g o ź  z w ią zk u ,  na  swy ch  sch adzkach  po s t ę ­
p o w a n i e  r zą d u  g an i l i ,  wy no sz ą c  p o d  n ie b io -



7b2

By kons ty tucyą  S tanów Z j e d n o c z o n y c h .  P r ó c z  
A r b u z o f f a ,  p r zo d k o w a!  w tych towarzys twach  
Z a w a l i s z y n ,  który d u r z y ł  swoich  kamra tów,  
i ż  należy  do „ t a i e m n e g o  p o w s z e c h n e g o  zako ­
n u  r ę s t a u r ac y in eg o” , ro zs z e r zo n e g o  po  wszy­
s tk ich  kraiach i ma jące go  na  ce lu  z r e fo r m o ­
w a n i e  wszys tkich rządó w A m e r y k i  i E u r o p y ,
1 i e  statuta iego Cesa rzowi  A l e x a n d r o w i  
p r ze ło ży ł .  Z d a t e  s ię  i e d n ak ,  iż t en Z a ­
wa l i sz yn  był  z a g o r z a l c e m ,  który p o te m  
u w a ż a ł ,  iż to w rzeczywis tośc i  i s t n ą ł o ,  
co  s ię  z r az u  w m ó zg u  i ego wylęg ło .
0  tym sa m y m  czasie zazna io rn i ł  s ię  zwi ą ­
z e k  Pe te r sburgsk i  z n ie i ak imś p r zy by ły m
2 G eor g i i  K ap i t an e m  J a k u b o w i c z e m ,  który 
w p ra w d z ie  n ie chc ia ł  być cz ł o nk ie m ta i e m n e-  
go towarzystwa,  lecz  z p r y w a t n e y  zems ty  ( z o ­
sta ł  o n  dla po ie d y n k u  w roku  I8 I7  w gwar dy i  
skassowanyrn)  go dz i ł  na życie Ce sa rz a ,  tak 
i ż  sp rzys iężeń cy  p r oś b am i  i g r o źb a m i  n a k ł o ­
n ić  go mus i e l i ,  ażeby  p r z y n a y m n i e y  od ł oży ł  
d o  późr i i eyszego czasu swą ze m s t ę ;  iakoż wy­
z n a c z y ł  t e rm in  do  Ma ia  iSa6. W k r ó t c e  po* 
tern (w i esieni  1825) wystąpi ła  na s c en ę  inna  
o s o b a ,  P o d p u ł k o w n i k  Batenkoff ,  p o d o b n i e ż  
o b c y ;  i e d n ak o w e  zdan ia  z nacze ln ikami  zwią ­
zk u  i ob ra ż on a  miłość własna (ut raci ł  by i  y-  
Tząd) spoufal i ły  go  w n e t  z Ry l ę ie f fe m i Xśą-  
Żęc iem T r u be ck o i .  Arnb i cya  i u p r z e d z e n i e  
teg o  cz łowieka  n ie z n a ły  g ra n ic ,  tak iż sądzi ł  
m i e ć  w swym ręku  los pańs twa ,  g o t ó w ,  w ra­
z i e  ch y b i e n ia  sp isku tcykryć go  sarn w dz ie ń  
N o w e g o - r o k u .  J e g o  s t r onn ic y  m n i e m a l i , iż 
*na w pł yw  na p ie rwsze  osoby  w pańs twie,  c ho ­
c iaż  g o  n igdy  u ie rniał .  Z au f an i e  w Ba ten-  
JcofHe , p l a ny  Jakubo wicz a  i w iado mo śc i  z p o ­
ł u d n i a  , a mo ż e  i n i e be z p ie c ze ńs tw o  d iuźszey  
p r z e w ł o k i ,  skłoni ły Ry lei t f f a ,  u s t an ow ić  r o z ­
p o cz ęc ie  dzie ł a  113 Ma y  I 82&, a gdyby  m o ż n a
1 p r ęd z ęy .  Ch c i a ł  o n  czekać na pow ro t  Ce ­
sa rza  z T a g a n r o g u .  W ó w c z a s  p r zy b y ł  także 
B a r o n  Sfe inhe i i  do P e t e r s b u r g a ,  nowo -zac ią -  
g n i o n y  cz łonek ,  który mia ł  s ię  za s k r zy w dz o ­
n e g o  w y rz ąd z o n e t n  m u  u p o ś l e d z e n ie m ,  i z te­
g o  p o w o d u  w sz e d ł  do zw ią zk u ,  lecz  n i e  dał  
s i ę  i e d n a k  z u p e ł n i e  zaślepić.  D l a  tego też 
r zekł  i e d n e g o  razu  d oń  Ryleieff :  „ W  drug iey  
a rmi i  chcą  g in inowładz twa ,  to iest szalęńs two ,  
to być n ie  m o ż e ;  my  tu  c h c em y og r an ic zo n ą  
a»onarcl i i ą. “  „ W  m o n a r c h i a c h ,  p o w ie d z ia ł

R y l e i e f f  i n n e g o  r a z u ,  n i e m g sz  ża dnych ,  więlr  
kich c h a r a k te ró w ,  tylko w A m e r y c e  z n a m y  
d o b r e  ko n s ty tu cy e ;  ca ła  E u r o p a ,  n iewyłącaa -  
ląc A n g l i i , i ę szy  p u d  b r ze fn ie n i e m  n ie  woli,  
Ro ss y a  mą  dać p r zyk ła d  o s w o b o d z e n i a . "  O n  
i O b o l en s k i  m ó w i l i , t akżę o z a m o r d o w a n i u  
Cesarza ,  n i e  byli  i ednak  w (ęy m ie r ze  tak z d e ­
cy d o w a n i ,  iak związek p o ł u d n i p w y ,  ważyl i  
s ię  także leszcze^ w zg lę de m  t e go ,  czy Ros sya  
ma byc m o n a r c h i c z n ą  lub repub l ikańską .  N a ­
reszcie  Ry le ie f f  k tó ry  tw ie rdz i ł  p rzec iw P e ­
st e iowi  , iż n i e  m o ż n a  na rzu cać  konstytucy i  
ma iący in  s ię  zwoła ć  r e p r e z e n t a n t o m  .ludu —  
o d e b r a ł  z l ecen ie ,  ażeby  Cesarza ,  skoroby  o d ­
rzuc i ł  warunk i  sp rzys iężeń ców,  wywiózł  z kra- 
iu  flottą k r on sz ta d zk ą ; p r z y n a y m n i e y  mia ła  
r o dz in a  cesarska opuśc ić  Pe te r s bu rg ,  i na nay-  
większą mia ło  iey być wolno  zos tawać wSzl i i s -  
se l bur gu .   ̂ W i a d o m o ś ć  o ś m i e r c i ' C e s a r z a  
A l e x a n d r a  wielkie,  l ecz  b y n a y m n i e y : przyie-  
m n e ,  z rob i ł a  na  spi skowych  wra że n ie .  Teo*  
dor  Watkowsk i  pisa ł  wówczas  z  Kurska do  P e -  
stela co n a s t ę p u i e : „ J e s t  to wypadek ,  z k tóre-  
go by  towarzystwo,  znay du iąc  s i ę  w s jó ś o w n e m  
m i e y s c u , korzystać,  by ło  m og ło .  T e r a z  s p e ł ­
zł a d o b r a  s p o s o b n o ś ć ;  t r zeba c z e k a ć , iak s ię  
n o w y  rząd  weźrnie.  J e że l i  s i ę  f a ł szywych 
chwyc i  ś rodków,  p o m n o ż y  p r zez to  l iczbę ma l ­
k o n te n tó w ,  i w zm oc n i  nasze  siły. W  "prze­
c i w n y m  raz ie  towarzyszyć  n i e o m y l n i e  będz ie  
pub ł i c zne y  pom yś l noś c i  i e d en  s to p ień  w o l n o ­
ści w ię c e y ,  a rriy m o ż e m y  us i łowa n ia  nasze ,  
dążące  ,ku o b a l e n iu  r ządu,  tern w yg o d n ie y  po- 
dwa ia ć . "  U c h w a l o n o , aby w d z i e ń  N ow ego -  
roku  (1826, dn ia  i 3. Stycznia) ,  g dz ie  pu łk  P c -  
stela z n a y d o w a ć  s ię  m us ia ł  w T u ic z y n ie ,  poy-  
ma ć  n a c z e l n e g o  wod za  d r u g ie y  a rmi i  ( W i t -  
g e n s z t e i n ) ,  i r oz poc ząć  pospoł i ie  powstan ie.  
L e c z  z e zn a n ia  M a y b o r o d y  wykry ły  wszystko 
i sp raw i ły  a r es z to w an ie  Pes te l a .  I n n y  był  
skutek  na  p ó łn o c y .  T u  d o w ie d z ia n o  się 
o  śmierc i  C e sa r z a ,  o og ło sz en i u  mani fes tu ,  
o zn ac za ją ce go  dz iedz ica  t r o n u , o w y k o n a n iu  
p rzys ięgi , s tcdicy na r zecz  W .  Xiąźęc ia  K on-  
s tan tego .w l e d n e y  chwil i  (d n ia  9. Gru dn ia ) .  
J a k u b o w i cz  zg rzytał  zęb am i  z wściek łośc i ,  iż 
m u  w y rw a n ą  został a iego ofiara.  Nietifcry wali  
sp r zys ię że ńcy  g łębo k iego  z m a r t w i e n i a , które 
im te wypadk i  sp rawi ły .  „S p o so b n o ść  — p o ­
wi edz ia ł  B aten k off do  obu Bestuszeffow



753

Która- rtam słę- t ^ ihRj i j ł a f ,  n i e w y d a r ż y ' s i ę  p o ­
wtórn ie  za pó ł  wieku:  JG d y b y  w K ad z ie  Sta- 
tvur byłly rnądre  g ł o w y ,  by ła by  dziś  Rossya  
przysięgła r az em  n o w e m u  M o n a rs z e  i n o w y m  
ustawórń.  T e r a z  wszystko t i azawsze dla nas 
et racone.“  L ę k a n o  się rozw ią zan ia  tow arz y­
stwa. BatenkolTobSta wał  za po t r ze bą  M o n a r -  
ć h i f y h i a b o b y , unika iąc  chc iwośc i  r zą d u  j ak ie ­
go WóTownika, m o ż n a  of iarować kor onę , t akże  
Cesarzu  wyth lub  W ,  X i ę ź n y m .  T y m c z a s e m  
t )y rek to ró łk ie  związku p ó łn o c n e g o  sp ieszno  
porzuc i l i  myś l  z u p e ł n e g o  lub nawet  tylko ty m ­
cz as ow e go ’ r o zw ią zan ia  to-warzystwa,  a d o ­
wiedz iawszy s i ę /  i i  Ce sa r ze w icz  trwa p rzy  
śwó iem z r z e c z e n i u  s ię  k o r o n y ,  budowal i  na  
tern i n n y  plan.  Chc ie l i  on i  wm ów ić  w i e d n ę  
część1 woyśka i l u du  , i i  W .  X i ą ż ę  wca le  s ię  
J.uęzrzekł ko rony .  Xi ąż ę  T r u b e c k o i ,  który 
był  m ia n o w a n y  D y k ta t o rem  ( lu b o R y le ie f l  był  
duązą wszystkich dal szych  k roków) ,  u m ó w i ł  
klnia śo.  G r u d n i a  z  Batenkolfenł ,  co n as tę p u i e :  
P o  z a to m o w a n iu  toku rzą du  i s tn ie j ącego  , u -  
s t an ow ion y  będ z ie  r ząd  ty m c za so w y,  który 
n ak aż e  u t w o rze n ie  I z b f r o w i n c y a t n y o h  ce le m 
"obrabia D e p u t o w a n y c h .  Z a p r o w a d z o n e  b ę ­
dą  dwie  I z b y  p r a w o d a w c z e ;  p ie rwsza  składać 
się bę dz ie  z cz łon kó w  d o ż y w o tn y c h  ( Ba te n -  
któF p r ag ną ł  d z ie d z ic z ny ch  -Parów).  C e l e m  
'Wykonania tych t z ec zy  użyte b ęd z i e  woysko,  
którfe o d m ó w i  Cesa r zo wi  (Miko ła jowi )  wy k o­
n a n i e  p rzysięgi  wiernośc i .  P ó ź n ie y  w kaźdey 
p rowi ncy i  b ę d ą  z a p r o w a d z o n e  o d d z i e l n e  p r a ­
w o d aw s tw a ,  o s 3 tly woyskowe  p rze i s t oc zon e  
W g w a r d y e  n a r o d o w e  , waro wn ia  Pe te r sburg -  
ska po w ie rz on a  b ęd z ie  władzy  m ie ys k i e y ,  a 
un iw ersy te ty  MoskjeJwskL, VVileriski i Do r -  
fiatski u z n a n e  będą .  za n i e p o d le g ł e , .  G d y b y  
Wszystkie woyska dek la rowały  s ię  za K o n s ta n ­
t y n e m ,  i t en  chcia ł  p r zy b yć  do Pe te r s bu rg a ,  

•<hcieli  s ię wówczas sp rcys iężen cy  rozdziel i ć,  
ci chcie l i  s ię  oświad cz yć  za Cesarzewiczern ,  
tamci  za C e sa r z em  ( M ik o ła ie m ) ,  a gdyb y  p ie r ­
wsze  s t r onn ic two  zwyc ięz two  o d n i o s ł o ,  albo 
nak ło n ić  Cesarza  do  p rzyięcia  konslytucy i, lub 
g d y la y  s i ę  to n i e p o w i o d l o ,  ogłosić W .  Xiążę-  
cia A l e x a n d r a  n as tęp cą  troriu.  M n i e m a n o  
t akże ,  we wrzawie  r ap to w n e g o  w y b u ch u  
u da  s ię  m o ż e , zamordow ać Cesarza,  S te in -  
Lcil p r o p o n o w a ł ,  of iarować Cesarzowey El-  
i b i e ć i e  k oron ę,  i le  że  u iem aiąc d z ie c i ,  prę-

d z e y b y  s ię  óświaclćzyła za Rzeczą pos po l i t ą ;
BatenkofF widzia ł  s ię  iwż w d u c h u  cz ło n k ie m  
r z ą d u  i za w ia do w c ą  państwa w ciątyu n ie le-  
tńośbr  Regelnta.  T y m c z a s e m  zaczęto  p r z y g o ­
towy wać  w y k on an i e .  U R y l e i t f f a ,  do k t ó r e ­
go srl-liod.zić s ię  mie l i  sp rzys ięż eńc y  , zbie ra l i  
s ię  iuuż ie  ze w sze ch  s t ron z proic-ktarni i p la ­
n a m i ,  lub p r zy ch odz i l i  s p r zy m i e r ze ń cy  p'o 
ro zk a zy ,  iak 6ię za c h o w y w a ć  maią.  O b o k  
okazuiącegó  naywiększe  k r w i  p r a g n i e n i e n i a  
bu n tu  p rze c iw i s tuiei ącćy w ł a d z y , w idz ia no  
ś l epe po s łus zeńs two  n i e z n a n e m u  rządzcy.

(D a lszy  ciąg nastąpi.)

B r a z y l i a .

D alszy  ciąg przerwaney w  przeszłiy gazecie 
konstytucyi lirazylskiey:

' • T y t u ł  V .  0  Cesarzu. R o z d z i a ł  p i ć r -  
w s z y. —  O władzy kieruiącey.

93) W ł a d z a  kierująca ( admi naś t raey ina )  iesl  
c z o ł e m  całey po l i tyczn ey  o rgan izacyi .  P o ­
w ie r z o n a  iest Cesarzowi  iako g łowie  i- p i e r ­
w sz e m u  r ep r ez en ta n to w i  n a r o d u ,  ' a ż e b y  s ię  
n i e u s t a n n ie  s tarał  o u t r z y m a n i e ,  r ó w n o w a g ę  
i  z g o dn o ś ć  in n y c h  władz  po l i tycznych .

99) O so b a  Cesarza  iest n i e tyka lną  i św ię tą ;  
ź a d n e y  o n  r i iepndlega odpowiedz ia lnośc i .

JOO) T y t u ł y  i ego są:  Konstyiucy iny Cesa r*  
i po wszystkie czasy O b r o ń c a  Brazyl i i ,  Ce­
sarska Mość.

ioi ) -  Cesa r z  wykonywa  w ład zę  k ie ruiącą  w 
n as tępu j ących  oko l i cznośc iach :  i) Mia rfuie
Sen a t o ró w  p o d łu g  43, ar tykułu .  2) ( idy  d ob r o  
pańs twa w y m a g a , ’' zw ołu ie  m ię d zy  i e d n e m  
a d r u g i e m  p o s ie d z e n ie m  walne  zebran ie .  3) 
Za t wie rd za  wyroki  i uchwały  walnego'  zebra­
nia ,  dla na d a n ia  im rńocy prawa,  ($. 62.) 4 ) Z a ­
twie rdza lub zawiesza  do  czasu uchwa ły  zg ro ­
m a d z e ń  p r ow in cya lny cb .  (A r t .  g6—87O 5)
O d r z u c a  lub  odda la  walne  ze b ra n ie  i ró zwię -  
zu ie  — w n ag ły ch  p r zypadkach  — LzBę D e ­
p u t o w a n y c h  i zw ołu ie  n ie zw ło c zn ie  w iey 
tnieysce inną .  6) P o d ł u g  woli  swoiey  us tan a ­
wia i oddala  Min i s t rów Stanu.  7) Zawiesza  s ę ­
d z i ów  w u r z ę d o w a n i u ,  w p r zy p a d ku  art. 154. 
8) D a r u ie  lub  zmniey sza  w y d a n e  na  w in ow ay -  
ców kary są do w e .  9) W  nagłych  okoliczno-
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śc iach ,  i gdy ludzkość i dobro  kraiu tego wy­
m aga ,  wydaie amnestyą .

R o z d z i a ł  d r u g i ,  — 0  władzy wykona­
wczej.

i o i )  Cesarz iest głową władzy wykona­
wczej ' ,  którą przez Ministrów swoich snra-
n u  i t 'iA  T J  • * 4„w.w *.--; 0 ^ w u i e y s z c  ley prawa gą nastę- 
puiące : j )  Zwołanie  regularnego  nowego
walnego  zebrania dnia 3, Czerwca trzeciego 
roku istnieiącego prawodawstwa.  2) M ia no ­
wanie Biskupów i rozdawanie prebend  du ­
chow nych.  3} Mianowanie  sędziów. . ^ O b s a ­
dzanie inny ch  cywilnych i poli tycznych urzę­
dów. 5) Mi anowanie  dowdzców woyska lądo­
wego i morsk iego,  i ,  gdy interes służby tego 
wymaga  , onych  zmienianie.  6) Mianowanie 
P os łów  i innych  dyplomatycznych agentów 
handlowych.  7) Kierowanie pol i tycznych in- 
teressów z obeemi narodami,  g) Zawieranie  
traktatów zaczepnych i odpornych,  umów sub- 
sydyałnych ,  o których,  po ich zawarc iu,  u-  
wiadom ion em  zostaie walne zgromadzenie,  
ekoro bezpieczeństwo i dobro kraiu tego do ­
zwala.  U m o w y  w czasie pokoiu zawierane,  
a m a i ą c c  za cel odstąpienie lub zmianę  iakiey 
części ziemi państwa Jub iegp posiadłości,  nie 
mo gą  bez przychylenia się walnego zebrania 
być zatwierdzone.  9) Prawo wypowiadania 
woyny i zawierania pokoiu ,  przy udzielaniu 
wa lne mu zebran iu  zgodnych z bezpieczeń­
s twem państwa wiadomości .  10) Prawo n a ­
dawania  przywileiów unarodowienia  w pra- 
•wney formie. 11) Udzie lan ie  ty tułów, posad 
h o n o r o w y c h ,  o rderów i innyc h  zaszczytów 
w nagrodę  wyświadczonych kraiowi posług;  
wszakże wyznaczanie summ p i e n i ę ż n y c h , ie- 
i e l i  nie są leszcze prawetn ustanowione  , za­
leży od zatwierdzenia  walnego zgromadzenia.  
12) Ogłaszanie dekretów, instrukcyy i p rzepi ­
sów celem dobrego  ustaw wykonania,  13) Pra­
wo  oznaczania  użycia summ przez zgroma­
dz en ie  na rozmaite gałęzie adminis tracj  i kra- 
iowey uchwalonych .  14) Prawo Cesarza za­
twierdzania  lub odrzucania uchwał zaborów 
kościelnych i listów apostolskich,  n iemnióy 
i n n y c h  niesprzeciwiaiących się kons tytucj i  
państwa ustanowień duchownych,  przychyla­
jąc się do n ic h ,  gdy to powszechnych tyczy 
s ię  u rząd zeń ,  po  przychylen iu  się zg roma­

dzenia .  15) Piecza o wszystko,  co się tyczy
wewnętrznego i zewnę t rz nego  be zpie czeń­
stwa państwa, w sposobie konstytucyą przepi ­
sanym.

Cesarz,  n im zostanie ogłoszonym,  w y ­
kona w ręce P re z e s a  Sena tu ,  w obec zebra­
nych  lazein I z b ,  następuiącą przysięgę : 
„P rz ys ię ga m  utrzymać religią katolicką rzym- 
sko-apostulską, tudzież całość i nierozdz ie l-  
ność pańąfwa ; zachowywać konstytucyą naror  
du brazyiskiego i innych  qs ta w 'p an s tw a; i 
czuwać,  ażeby były zachowyw ane;  i ile ze 
mnie,  starać s ięo  powszechne dobro Brazyl ii .“

104) Bez przyzwolenia  walnego zebrania  
nie może  Cesarz opuszczać państwa Brazyi­
skiego;  ieźeli  ie opuści bez upoważnienia ,  
uważać się będz ie ,  iż się korony zrzeka.

R o z d z i a ł  t r z e c i .  — O Cesarskiey rodzi­
nie i ięy uposażeniu-

105) Domysłowy następca t ronu przybiera 
tytuł „Cesarzewicz“ , a syn iego tytuł Xiąźe-  
cia YV. Pary.  Wszyscy inni  inaią tytuł Xią-  
i ę ;  domysłowy dziedzic korony 1 Xiąźę  W .  
P a ry  maią tytuł Cesarzewiczoska Wysokość ;  
inni  Xiążęta tytuł Wysokość.

106) Domysłowy dsjedzLc [ tronu,  zaczą- 
wszy 141y rok,  wykonywa w ręce Prezesa  Se­
natu następuiącą przysięgę :  „Przys ięgam u- 
trzy manie  religii katolickiey rzymsko-apostoł-  
sk iey ,  zachowanie poli tyczney konstytucyi  
na ro du  brazyiskiego i posłuszeństwo ustawom 
i Cesarzowi-“

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia  17. Jiipca i8aS. Papiera­
mi
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Gazety Wielkiego
(Z  dnia 22.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z W a r s z a w y  dnia 17. Lipca.

W e  czwartek,  święto urodzin N. Cesarzo- 
Wey i Królowey Alexa ndry ,  uroczyście ob cho­
dzono w stolicy Królestwa Polskiego. Rano 
Wobec wszelkich władz rządowych odbyło  się 
Solenne nabożeństwo.  Wielki  obiad dawał 
J W .  rzecz, tayny Radca i Senator  Nowosilcow, 
na którym znaydowali  się:  dostoyne osoby 
ob ecne  w Warszawie  i wszyscy Genera łowie  
z obozu .  W i e c z o r e m  oświecono domy rzą­
d ow e  i obywatelskie.

Pan i  Szymanowska,  Fortepianistka N N .  Ce- 
sa rzowych ,  powróci ła  do tuteyszey stolicy 
z Angl i i .

Ja rmark  walny na wełnę  rozpoczął  się tu 
na  10 dni  p rzed  S. J a n e m  i trwa dotąd.  O b y ­
watele z dalekich i różnych stron we łn ę  swą 
Sprzedali do 1000 cetnarów. Większa  iest 
ilość poprawney i piękney,  która nawet  w r. b. 
p o m im o  zmnieyszoney tak znacznie ceny do 
5 zł, funt  dochodzi .  Le c z  między kupuiącytni  
Współubieganie się iest małe.  Poźądaneru  
iest ,  abyśmy tu raczey wszyscy,  n ie  zaś za­
granicą sprzedawali  wełnę.  Większa  ilość 
towaru,  więcey sprowadziłaby kupców, a z przy­
czyny,  iż mamy potrzeby w kraiu,  z p rzyczy­
ny  opłaty cła wychodowego i w c h o d o w e g o , 
i  przytem dalekiey podr óży ,  tu w Warszawie 
cena  mogłaby się wyźey, iak za granicą utrzy­
mać.  Mieysce składu w Marywi lu ,  6tało się 
tnieyscem zeyścia hoduiących  owce ,  którzy 
Zapoznawszy s ię ,  udzielaią sobie zobopólnie 
Wiadomości i doświadczeń przy pielęgnowa­
n i u  owiec nabytych.  Żałować wypada,  że ku- 
puiący we łn ę  mało się z nimi znoszą, i le

D A T E K
do

Nru 58. 

Xięstwa Poznańskiego.
Lipca 1826.)

dotąd nie ma tego porozumienia  się, które ko- 
koniecznie  iest pot rzebnem,  ILoduiący owce 
wiedząc ,  iakiey wełny kupuiący potrzebuie,  
na iakte wyroby ,  podług tego rozumowania  
chow owiec prowadząc  i do pewnego dążąc 
celu, sobie większy zysk i większą kupuiącym 
zapewnil iby wygodę.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia 11, L ipca .

JW sobotę z południa zebrani  byli Ministro­
wie u P. Villele.  T egoż  wieczora był u K ró ­
la Xiążę Ta l leyrand.

Listy z Li zbo ny  z dnia 1, m. b. n iedonoszą  
leszcze nic o przybyciu tam P .  Stuart ,  wbrew 
donies ien iom niektórych gazet.

Dn ia  8- m. b. pożegnał się z tym światem 
zasłużony i sławny iako prawnik i iako rao- 
wca Genera lny  Prokurator Bellart.

Gazeta codzienna twierdziła,  iż w gabinecie 
uchwalono  niezaprowadzać cenzu ry ,  a Gwia­
zda odpowiada iey na to ,  iż nie zna żadnego 
dz iennika ,  któryby był obeznawanym z uchwa­
łami gabine towern i , a gdyby który miał ten 
zaszczyt ,  to pewno nie Gazeta codzienna.

Wszys tko co się dzieie w Angli i  godne  iest 
zaiąć uwagę  ludzi  myślących. Wszędzie  od- 
nawiaią się wybory w sposobie zapewnia ją ­
cym większość deputowanych  w I zb ie  za o- 
swobodzenie in  katolików. „ W  rzeczy sa- 
mey — mówi Gwiazda — iakżeby lud 
angielski mógł  się oprzeć argumentacyi  
Pana  Canning na ich s t ro n ę ? "  „ P o  co odda- 
lać z tey Izby  katolików, rzekł ten Minister, 
z powodu ich transsubstanęyaeyi ? L ecz  A n ­
glicy przypuszczaią konsubstancyacyą.  Gdzież
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t u  w id ać  r ó ż n i c ę ,  z  k t ó r e y b y  w n o s i ć  m o ż n a ,  
i ż  A n g l i k  ies t  w i e r n y m  p o d d a n y m  a ka tol ik  
z d r a y c ą ?  Z  p o w o d u  n i e t o l e r a n c y i  i n n y c h  w y ­
z n a ń ?  — L e c z  k a żd y  k ośc io ł  ies t  n i e t o l e r u l ą -  
cyrn .  F o r m u ł y  p o t ę p i a n i a  są też  s a m e  i w an-  
g l i kań sk i em  kośc i e l e .  Gzyl tż  s y m b o l  A t a n a ­
z e g o ,  k tó r e go  s i ę  t r z y m a m y ,  n i e  m ó w i :  Z e
te n ,  k tóry  w  n iego  nie w ie rzy , będzie p o tęp iony  ? 
O p r ó c z  t e g o ,  d la  c zego  n i e p r z y p u s z c z a ć  ka to ­
l i k ó w ,  b ę d ą c y c h  w  ty lu  ^pu nk t ach  w  z g o d z i e  
z  n a u k a m i  A n g l i k a n ó w ,  k i edy  s i ę  p o z w a la  Za­
s i adać  d y s s y d e r i t o m , k tó r zy  z a p r z e c z a i ą  b ó ­
s t w u  J e z u s a  C h r y s t u s a ? ”  P o t r z e b a  t u  p r z y p o ­
m n i e ć ,  ź e  P a n  C a n n i n g  r o z b i e r a i ą c  ska rg ę  
p r z e c i w k o  k a t o l i k o m , i a ko by  n i e  m og l i  z u p e ł ­
n i e  byd ź  w i e r n y m i  s w o i m  w ład zco tn ,  z a w o ła ł :  
„ K t o  k r ó l ów  n a s z y c h  p r o w a d z i ł  n a  ru s z to w a ­
n i e  k a t o w śk i e ?  kto n a s z y m - B i s k u p o m  po zd ey -  
m o w a ł  m i t r y ?  —  N i e  c h c ę  ich w y m ie n i ć ,  l ecz  
t o  n i e  byl i  pap i ś c i . ”  —  Z e  zaś  n a s ze  l i b e r a ln e  
f r a n c u z k i e  d z i e n n i k i :  D zien n ik  S p o ró w  i K on- 
sty tu cyo n ista  p o w ta r z a i ą  c o d z i e n n i e  p r z ec iw k o  
J e z u i t o m  też s a m e  ż a l e ,  z  k to r e m i  s i ę  w A n ­
gli i  r o z w o d z ą  p r ze c i w  k a t o l i k om  , o s ą dz i l i ś m y  
za  r z e c z  po ży t e c z ną ,  w y r a z i ć ,  lak w L o n d y n i e  
u w a ż a i ą  te p r z e s t r za l e  d e k l a m a c y e . ”

P i ę k n y  o b r a z  G ła  F o i ,  m a l o w a n y  p r z e z  H o  
r a c e g o  V e r n e t ,  k u p i o n o  d l a  g a l e r y i  X i ą ż ę c i a  
O r l e a ń s k i e g o .

N i e k t ó r e  t u t e ys ze  g a z e t y  p o w i a d a i ą ,  iż X ią -  
i e  N e m o u r s  w y k r z y k n i o n y  b ę d z i e  K r ó l e m  
G r e c v i .  _

G oniec F rancuzk i d o n o s i  o p r z y b y c i u  d o  M a l ­
ty L o r d a  C o c h r a n e  z  17 s t a t k a m i  p r z e w o z o -  
w e m i , m i ę d z y  k t ó r e m i  z n a y d u i e  s i ę  5 o k r ę ­
tów'  p a r o t v y ch .  G w ia zd a  z a p r z e c z a  tey w i a ­
d o m o ś c i ,  i l e  z e  w i e r z y ć  n i e m o ż n a ,  a ż e b y  o-  
w e y  f l oc i e ,  w b r e w  n e u t r a l n o ś c i  A n g l i i ,  z a w i ­
n ą ć  b y ło  w o l n o  d o  p o r t u  an g i e l sk i e g o .

P r z e d  n i e i a k i m  c z a s e m  u m i e ś c i ł y  n i e k t ó r e  
p i s m a  p u b l i c z n e  o b s z e r n y  l is t  ( a u t e n t y c z n y  
l u b  z m y ś l o n y )  L o r d a  C o c h r a n e  d o  W i c e - K r ó -  
l a  E g i p s k i e g o ,  w  k t ó r y m  p r o ś b a m i  i g r o ź b a m i  
c h c e  g o  n a k ł o n i ć  d o  u c z c i w e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  
p r z y w o d z ą c  m u  t akże  te s ł o w a  p i s m a  ś. ( I z a -  
i a s z R o z d z .  31.)  „ B i a d a  t y m ,  k t ó r zy  z s t ę p u i ą  
d o  E g i p t u  o p o m o c . . . . ,  A  P a n  w y c i ą g n i e  
r ę k ę  s w ą ,  p a d n i e  i p o m o c n i k ,  p a d n i e  i t en ,  
k t ó r e m u  d a w a ią  p o m o c ,  a ' t ak  w sz y sc y  s p o ł e m  
z g i n ą . ”  T e r a z  p o w i a d a  i e d e n  z  t u t e y ś z y c h

d z i e n n i k ó w ,  iż  z a p o m n i a n o  p r z y  o w y m H iś c i e  
d o d a ć  d o p i s . ( p o s t s c r i p tu m ) ,  k tó ry  m a  tak opic»  
w a ć :  „ U p r a s z a m  W a s z ą  W y s o k o ś ć ,  a ż e b y ś  
m i  sw ą  o d p o w i e d ź  p r z y s ł a ł  d o  S t a m b u ł u ,  d o ­
kąd  p ro s t ą  d r o g ą  i a d ę ,  d l a  z a ł a t w i e n i a  n i e k t ó ­
r y c h  n a g ł y c h  i n t e r e s s ó w . ”

N a  w y s p i e  H y d r z e  w ys t awi l i  G r e c y  n a n o -  
w o  c h o r ą g i e w  z  n a p i s e m :  „ W o l n o ś ć  l u b
ś m i e r ć . ”

T u t e y s z y  z w ią z e k  w s p i e r a n i a  G r e k ó w  m i a ł  
w  p i e r w s z y c h  6  m i e s i ą c a c h  r o k u  b.  d o c h o d u  

i p r ze sz ł o  196,000 T a l a r .  . ( Z  B e r l i n a  p o s ł a n o  
n i e d a w n o - p i e r w s z ą  k w o tę  36,000 T a l . )

H  i s  z  p  a  n  i a.
Z  M a d r y t u  d n i a  29. -C ze r w ca .

O  n i c Z e m  tu t e r a z  n i e m ó w i ą  iak t y lko  o : r o z ­
p o r z ą d z e n i a c h  D o n  P e d r a ,  t y c z ą c y c h  s i ę  P o r ­
t uga l i i .  S ł o w o  ko n s t y tu c y a  m a  t u  coś  c za ro -  
d z i e y s k i e g o ;  J u n t a  apo s to l ska  d r z y  z e ś t r a c h u .

P o g ł o s k i  o  z m n i e y s z e n i u  w o ys k a  z a v m u i ą -  
c e g o  z d a i ą  s i ę  p o t w i e r d z a ć ;  l e cz  p r z e d  S ty ­
c z n i e m  n i c  p e w n i e  w  tey  m i e r z e  n i e n a s t ą p i .

N i e k t ó r e  o s o b y ,  d z i e r ż ą c e  z a u f a n i e  K r ó l a ,  
p r z e d s t a w i ł y  m u  z b a w i e n n e  skutki  z u p e ł -  
n e y  a rni ie s t y i .  J e s z c z e  s i ę  w p r a w d z i e  K r ó l  
n i e o ś w i a d c z y ł  w t ey  m i e r z e ,  s p o d z i e w a i ą  si.ę 
i e d n a k ,  iż w k ró t c e  n a d e y d z i e  c za s  z a p o m n i e ­
n i a  i . p r z e b a c z e n i a .

A  n  g  l i 'a ,
Z  L o n d y n u  d n i a  11. L i p c a .

W  p i ą t e k  p r z y b y ł  p o s ł a n n i k  k ró l e ws k i  Łitt- 
l e w o o d  z d e p e s z a m i  o d  L o r d a  G r a n v i l l e  w  Pa­
r y ż u  d l a  w y d z i a ł u  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

YV n i e d z i e l ę  p r z y b i e g ł  g o n i e c  z  d e p e s z a m i  
P a n a  S t r a t fo r d  C a n n i n g  w  S t a m b u l e .

N a  w y b o r y  d l a  N o r d t h u m b e r l a n d  w y p o t r z e -  
b o w a ł  P a n  B e a u r n o n t  60,000, P a n  L i d e l l  i P, 
B e l l  k a ż d y  p o  3 0 .0 0 0 , L o r d  H o w i c k  30,000 
F u n t ó w  St.  »

J e d n a  Z t u t e y ś z y c h  g a z e t  d o n o s i , i ż  P, Ou- 
v r a r d ,  g ł ó w n y  d o s t a w ca  p o d c z a s  w o y n y  h i -  
s z p a ń s k i e y ,  k tó r y  t e r a z  w  C o n ć i e r g e r i e  s i e d z i ,  
b y ł  n a  p o c z ą t k u  r e w o l u c y i  l i c h y m  k r a m a r z e m ,  
i o ż e n i ł  s i ę  b y ł  z  k o b i e t ą ,  k tó r a  w  cza s i e  s w a ­
w o l  r e w o i u c y i n y c h  „ B o g i n i ę  p r z y r o d z e n i a ”
w ys t a w ia ł a .

D n i a  .16. Maia r. b. zagaił Cesarz D on  P e ­
dro B r ą z y lskie zgrom adzenie narodowe.



P a ń s t w o  ' O t t o m a ń s h i e .
G a ze ta  P o w szech n a  u m i e ś c i ł a  n a s t ę p u i ą c y  

a r t y k u ł  p o d  n a p i s e m :  T r i e s t  d n i a  2. L i p c a .  
P r z e z  s t a tek  p o c z t o w y  z K o r f u  n a d e s z ł y  tu 
W ia do m oś c i  z  K o r f u  d o  d n i a  26.  C z e r w c a ,  
a z N a p o l i  di  R o m a n i a  d o  d n i a  10. C z e r w c a .  
P o d ł u g  t y c h i e  n i e  p o ł ą c z y ł  s i ę  i e s z c z e  Se ra -  
sk i e r  R e s z y d  Ba sz a  z l b r a h i m e m  Baszą .  SLał 
o n  c i ąg ł e  p o d  s a l u n ą ,  i m i a ł  i u ż  p o t r z y k r o c  
n a p r o ź n o  p r z e d s i ę b r a ć  k r o k i , aby  t e n  w a ż n y  
p u n k t  o p a n o w a ć .  O c a l o n a  o sa d a  M i s s o l o n g i ,  
W l i c zb i e  2000 l u d z i ,  w e sz ł a  d n i a  7. C z e r w c a  
d o  N a p o l i  i z n i e w y p o w i e d z i a n y m  p rz y i ę t a  
zo s t a ł a  z a p a ł e m .  D z i e w i c e  k w ia t a m i  n i e ­

ś m i e r t e l n y c h  w i e ń c z y ł y  b o h a t y r o w .  R z ą d  
n o w y  z d a i e  s i ę  o k a z y w a ć  w i ą c e y  e n e r g n
W  s w y c h  p o s t a n o w i e n i a c h , n i ż . p r z e s z ł y   ̂1 1 o
h y d r y o t s k i c h  i s p e z z y o t s k i c h  s t a t ków p r z e w o ­
z o w y c h ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  40  p o ż a r e k ,  s t a ł o  
w  po rc i e ,  c z ek a i ąc  na  L o r d a  C o c h r a n e .  L o r d  
G o r d o n  p r z y w i n ą ł  b y ł  z  t r z e m a  o k r ę t a m i  i 
zw ia s t o w a ł  b l i ski e  i e g o  p r z y b y c i e  l u d o w i ,  
r a d o ś c i ą  z t ą d  u p o i o n e m u .  I b r a h i m  B a s z a  
c i e r p i  n i e d o s t a t e k  a o l u n i c y i  i ż y w n o ś c i .

P o m i e n i o n a  g a z e t a  d o n o s i  p o d  a r t y k u ł e m :  
Z  O d e s s y  d n i a  28- C z e r w c a .  B t a m b u ł ,  p o ­
d ł u g  d o n i e s i e ń  z t a m t ą d  d n i a  -22. m .  b . ,  i es t  
o b r a z e m  z g r o z y  i sp u s to sz e n i a .  W s z y s t k i e  
o m a l  p a ł a c e  s ą  z r a b o w a n e .  S u ł t a n  o b o z u i e  
p o d  t w i e r d z ą  c h o r ą g w i  p r o r o k a ,  o t o c z o n y  
8wo i rn i  s t r o n n i k a m i ,  to  p o d  n a m i o t a m i ,  to  
p o d  g o ł e m  n i e b e m ,  t r w a i ąc  w s w e m  p o s t a ­
n o w i e n i u  u s p o s o b i e n i a  w o y s k a ,  p o d  s w o i e m  
o k i e m ,  n a  s p o s ó b  e u r o p e y s k i .  T y s i ą c e  j a n ­
c z a r ó w  w y g i n ę ł y  w  b i t w i e ,  i n n i  zo s t a l i  s t r a ­
ce n i ,  i n n i  d o  A z y i  w y g n a n i .  D z i e l n e  b r a n i e  
6 ię  S u ł t a n a ,  m i a ło  z j e d n a ć  w i e l u  s t r o n n i k ó w ,  
k tó r z y  d a w n i e y  z n i e c h ę c e n i  b y l i  k u n i e m u .

T a ż  g a z e t a  w n a y n o w s z y m  n u m e r z e  n a s t ę -  
p u i ą c ą  z a w i e r a  w i a d o m o ś ć : B u k a r e s t d .  28« 
C z e r w c a .  P o  p r z y b y c i u  t at ara  z  S i l i s t ry i  r o z ­
c h o d z i  s i ę  w i e ś ć ,  iż  S t a m b u ł  d n i a  24.  t e go ż  
m i e s i ą c a  s t a ł  w p ł o m i e n i a c h .  N i e m o ż n a  b y ł o  
d o  t ey  p o r y ,  w y k r y ć  ź r ó d ł a  t ey  p o g ło s k i ,  d l a  

■czego i ą  też  z a  z e  w s z e c h  m i a r  n i e p e w n ą  u w a ­
żać n a l e ż y .  ,

Rozmaite Wiadomości.

D n i a  28.  C ze rw c a  w  n o c y ,  n a g l e  d o k o n a ł  
/życi a n a  a p o p l e x y ą  X i ą ż ę  C o h a r y , o s t a tn i  p o ­
t o m e k  s t a r o i y t n e y  fami l i i  W ę g i e r s k i e y .

W y  b u c h n ę ł o  p o w s t a n i e  w  W a l e n c y i ,  w sto- 
ł e c z n e m  m i e śc i e  p r o w i n c y i  V e n e z u e l a ,  n a  któ­
r e g o  cze l e  zo s t a i e  G e n e r a ł  P a e z ,  o s k a r ż o n y  
•n i e d a w n o  p r z e d  S e n a t e m  za  s a m o w o l n e  i g w a ł ­
t o w n e  p o s t ę p o w a n i e .

D n i a  27. C z e r w c a ,  w e d ł u g  d o n i e s i e ń  TFyro- 
czn i n iderlandzkiey ,  właśc i c i e l  G ońca  niderlandz­
kiego  s p o t ka ws zy  s i ę  z R e d a k t o r e m  P la có w k i 

■niderlandzkiey ( S e n t i n e l l e  de s  P a y s - B a s )  n a  
p l a c u  m e n n i o z n y m  w B r u x e l l i ,  s o w ic i e  s i ę  
k i i e m  u t r ak towa l i  w ob ec n o śc i  c a ł e g o  l u du .  
O s t a t n i ,  ch oc i a ż  m i a ł  w r ę k u  d o b r y  k iy ,  p o ­
k o n a n y  i e d n a k  z os t a ł  c i en k ą  las eczką  o d  p i e r ­
w s z e g o , k t ó r y ,  i ak  W yro czn ia  m ó w i ,  m i a ł  z a  
s o b ą  „ o p i n i ą  p u b l i c z n ą . ”

O  B  W  1  E S  Z  C  Z E  N  I E .
T y t e y s z y  k u p i e c  M a n h e i m  A u e r b a c h  

i i ego  n a r z e c z o n a  H a n c  h e n  P ł o ń s k ,  p r z e z  
dek l a r a cy ą  w  d n i u  28- C z e r w c a  b. r . , w s p ó l ­
n o ś ć  m a i ą tk u  i d o r o b k u  w i ch  p r z y s z ł e m  m a ł ­
że ń s t w i e  w y łą c z y l i ,  co  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  po- 
da i e .

P o z n a ń  d n i a  6.  L i p c a  1526.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ąd  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  p o l e c e n i a  t u t e y s z e g o  K ró l e w s k i e g o  S ą d u  

Z i e m i a ń s k i e g o ,  w y z n a c z y ł e m  d o  p u b l i c z n e y  
s p r z e d a ż y  i n w e n t a r z a  g o s p od a r sk i e g o  w e  ws i  
G o r z e w i e ,  p o w ie c i e  O b o r n i c k i m  z n a y d u i ą c e -  
g o  s i ę ,  w  d r o d z e  ex ek uc y i  z a b r a n e g o ,  t e r m i n  

n a  d z i e ń  30 .  S i e r p n i a  r .  b.  
o  g o d y i n i e  8 m e y  z r a n a  w  G o r z d w i e ,  n a  k tó r y  
ę h ę ć  k u p n a  m a i ą c y c h ,  z  t ym  o z n a y m i e n i e m  
z a p o z y w a m ,  i ż  p r zyb i c i e  nayvy ięcey  da i ą c em t t  
z a  z a p ł a t ą  w  m o n e c i e  ś r e b r n e y  p ru s k i e y  n a -  
stąpi .

P o z n a ń  d n i a  13,  L i p c a  I8 26 .
Królewsko - Pruski S$d Ziemiański.



P A T E N T  S T JB H A S T A C Y IN Y ,
N ieruchomość do massy konkursowey i han­

d lu  G , Bergera i synów tu  na nowym rynku 
p o d  Nr. sor. po łożona , i na  7715 Tal. 20 śgr. 
sądow nie  oszacowana, publicznie naywięcóy 
daiącem u sprzedaną bydź ma,

T e im in a  licytacyine na
d z i e ń  11, L i p c a ,  
d ż i e ń  12, W r z e ś j n i a ,  
d z i e ń  14. L i s t o p a d a  r. b.

*  których ostatni zawity zawsze przedpo łu ­
d n iem  o godzinie gtey przed Sędzią Elsner 
W naszey Izbie  dla stron wyznaczone zostały, 
n a  które zdatność kupna maiących z tą wzmian­
k ą  wzywam y, że przyderzenie naywięcey da­
iącem u  nastąpi, ie ie l i  prawne przyczyny na 
przeszkodzie* nie będą; i taxa zawsze w regi- 
Straturze naszey przeyrzaną bydź może.

P o z n a ń  d n ia  3. K w ie tn ia  1826.
Królewsko - Pruski S |d  Z iem iański.
P A T E N T  SU BH A STA C Y IN Y .

N ieruchom ość do massy konkursowey h a n ­
d lu  G. Bergera i Synów należąca, tu na wo- 
d n e y  ulicy pod Nro. 184. po łożona , na 978I 
Tal. n  śgr. sądownie oszacowana, publicznie 
naywięcey daiącemu przedaną bydź ma.

T e rm in a  licytacyine wyznaczone zostały 
n a  d z i e ń  11. L i p c a  r. b.

d z i e ń  12. W r z e ś n i a  r. b. i 
d z i e ń  14.  L i s t o p a d a  r. b.,

Z których ostatni zawity zawsze przed  p o łu ­
dn iem  o godzinie ętey przed Sędzią E lsne r  w 
naszey Izb ie  s tron , na który zdatność kupna 
m aiących  z tem oznaymieniein wzywamy, iż 
p rzyderzenie  naywięcey daiącemu nastąpi,  ie­
i e l i  prawne przyczyny na przeszkodzie nie bę­
dą. T axa  w registraturze naszey zawsze przey- 
iz a n ą  bydź może.

P o zn ań  dnia 0. Kwietnia 1826.
K ró lew sk o -P ru sk i  Sąd Ziemiański.

' Z A P O Z E W ~ E D Y K T A L N Y .  “
W  księdze hypoteczney w Powiecie Poznań­

skim położonych  dóbr szlacheckich S ę d z i n a  
wraz  z przyległościami, w Rubr. I I .  N ro . r. 
protestacya dla Ur. A n t o n i e g o  R z e p n i -  
c k i e g o  iako cessyonaryusza Ur, M a ł g o ­
r z a t y  z G l i s z c z y ń s k i c h  o w d o w ia łey B o n -  
k o w s k t e y  względem pretensyi w sum m ie 
635 Tal, 12 dgr. czyli 3795 Zł, poi. p o d  dniem

58, W rześn ia  1796. roku podaną , iako naieży- 
tość sum m y właściwey dla sukcessorów ś. p. 
A n ton iego  Gliszczyńskiego w kwocie 11,000 
Zł. poi. zapisaney, a w moc cessyi pod dniem  
24. Listopada 179^ r ’ przed Sądem Ziem iań­
skim w Gnieźnie dołączoney kopii obligacyi 
Jana  Chłapowskiego na sum m ę 11,000 Złt. poi. 
w Grodzie Poznańskim w dniu  25, Czerwca 
1774. zapisaney przez wspomnioną Małgorzatę 
z Gliszczyńskich owdowiałą Bonkowską wy­
stawiona ex decreto z dnia 21. Czerwca 1798-* 

protestando z tern nadmienieniem zaintabuio- 
waną została, iż od byłego właściciela Jana  
Chłapowskiego z  pretensyi wyżey wspomnio­
ney kapitał w kwocie 333 Tal. 8 dgr. czyli 2000 
Zł. poi. wraz z prowizyami po 5 od sta na fun ­
damencie protokołu w celu zapisania uznał. 
Teraźnieyszy dziedzicy S ę d z i n a ,  to iest suk- 
cessorowie ś. p. W incen tego  Prusimskiego, 
twierdzą zapłacenie wyżey wspomnioney i p ro­
testando zanotowaney summy kapitalney wraz 
z prowizyami.

L ecz  gdy podług twierdzenia tychże sukces- 
sorów iako teraźnieyszych właścicielów cessya. 
z dnia 24. Listopada 1791. iako też dołączona 
expedycya hypoteki z dnia 10. W rześnia  1796. 
zg inę ły ,  więc właściciele uczynili wniosek o 
amortyzacyą tychże dokumentów.

T y m  końcem zapozywamy wszystkich', któ­
rzy tylko pretensyą do wspomnionych doku­
m entów  iako właścicielów przez uczyniona im 
cessyą zastawu darowizny lub inni posiedzi- 
ciele mieć mogą, ażeby się w terminie p erem , 
torycznym na

d z i e ń  31.  S i e r p n i a  r. b. 
z rana o godzinie gtey przed Deputow . Konsy- 
liarzem Sądu Ziemiańskiego Bruckner w n a ­
szey Izbie  Instrukcyiney wyznaconym, oso­
biście lub przez prawamocnie upoważnionych 
pełnom ocników  stawili, w ręku ich znayduiące 
się obligacye z sobą zabra li , i pretensye swoie 
do  protestacyi zaintabulowaney wywiedli, al­
bowiem w razie przeciwnym z prawem na p ro ­
testacyi im służącym [prekludowani b ęd ą ,  po- 
czem amortyzacya wspomnionych dokum en . 
tów  iako też wymazanie wyżey w spom nioney 
protestacyi w  xiędze hypoteczney dóbr Sędzi­
na nastąpić ma. /

P o zn ań  dnia 53. Marca 1826.
K ró le w s k o -P ru s k i  Sąd Z iem iański.

(Dodatek drugi.")



Dodatek dragi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 58.
dnia 22. Lipca 1826.)

O B W I E S Z C Z E N I  E. stwa z dziewiątego ciągnienia w dniu 1. Lr*
Następuiąee premie obligpw długu pań'- pca r. z. rozpoczętego ciągnienia, iako to :

„ p a  1 4 0  T a l a r ó w . "

1 1 | 64,174
t 2

146,423 |  3 102,078 1
: 4

260,083 |

„p o 2 0 T a l a r ó  w.‘k
* 2,908 i5 22,184 2 8 ' 57,937 4i 95,579 54 141,761 6 7 221,331
2 2,923 t& 22,542 2 9 64,454 42 96,572 55 156,317 6 8 223,855
3 7,362 17 24,608- 3 o- 64,541 43 97,065 56 162,598 6 9 223,857
4 8,4 98 i  8 25,564 3i 69,042 44 99,460 5 7 184,315 7 0 228,177
5 12,921 1 9 26,571 32 79,163 45 111,775 58 199,001 71 228,492
6 13,670 2 0 26,579

34,769
33- 80,703 46 124,478 59 199,121 235,324

7 14,807 21 34 80,784 4 7 125,501 6 o> 199,462 73 235,330
8 14,80 8 22 43,285 35- 80,802 48- 126,575 61 214,460 7 4 274,615
9 14,986 23 44,445 36 81,420 4p 134,994 6 a 215,764 75 280,701

lo 17,006 24 5 0 , 1 6 1 37 83,548 5o 1-37,896 63 217,466 7 6 282,814
31 17,426 a5 50,365 38' 92,581 5i 138,396 64 219,331 77 282,899
1 2 18,253 2 6 56,879 39 95,050 52 140,401 65 220,764 7 8 290,208
13
14

18,564
20,057

2 7 57,912 4o 95,576 53 140,838 6 6 221,303 79 290,704

niezostały w oznaczonym terminie z kassy 
wydawania premiow na obligi długu pań­
stwa , ani podniesione, ani do odebrania 
zameldowane, a zatem stosownie do obwie­
szczenia d. 24. Sierpnia 1820. i osnowy bi­
letów (premienszeynów) podpadły preklu-
zyi i ogół i c h ......................... 2,140 Tak,
po odtrąceniu ceny kursu 82f  
pC. od przypadających fundu­
szowi premialnemu 400 TaL 
obligów długu państwa z 4 pre- 
miów po 140 Tal. i prowizyy 
od nich od d. 1. Lipca 1825. 
do d. 1 . Lipca 1826. w kwocie 347 fal.
w summie . . . . . . .  1,793 TaL

na dobroczynne cele przeznaczony został, 
o czem się właścicieli dotyczących biletów 
premialnych ninieyszem uwiadomiam.

Berlin, d. 6 . Lipca 1826.

K r ó l .  b e z p o ś r e d n i a  K o m m i s s y a  
d o  r o z d a w a n i a  p r e m i ó w  n a  

o b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a .
Cpodp.) Kayser. Woliny. Beclitz, 

Deputowany przedsiębierców: 
n i e p r z y t o m n y .
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P A T E N T  SU B H  AST A C T  IN Y .
Papiern ia  wraz z rolą do niey należącą, we 

Wsi Uzarzewie po ło żo n a ,  na 2589 T a l .  10 sgr. 
o taxow ana, a teraz własność papiernika Schul- 
e a ,  m a być na  wniosek wierzyciela realne­
go  w drodze publiczney licytacyi sprzedany. 
y r  tym celu wyznaczyliśmy termin lieytacyiny 

n a d z i e ń  27. W r z e ś n i a  r. b. 
d z i e ń  2'S- L i s t o p a d a  r. b. 
d z i e ń  30 . S t y c z n i a  I&27* 

o  godzinie 10. rano przed deputow anym  R efe ­
rendary  uszem S. Z .  S tudnitz , na  który chęe 
ku p n a  maiących z tem ostrzeżeniem wzywa­
m y ,  i i  skoro przeszkód prawnych nie  będzie, 
j iaywięcey daiąeemu papiernia wraz z przyle- 
i>łościami przybitą będzie . ^

Taxa iako też warunki licytacyi znayduią  
»ię w regiatraturze naszey ,  u m i e  interessencr 
takow e przeyrzec m o g ą .

P o z n a ń  dnia 10. L ipca  1826,  ̂ . . . .
K rólew sko-Pruski Sąd Ziemiański.

’ Z A P O Z E W E D Y K T A L N Y .
D o  podania  i udowodnienia pretensyi wszy­

stkich niewiadomych wierzycieli synagogi w 
O bornikach, w interesie tyczącym srę regulowa­
nia  długów teyźe wyznacza się termin na 

d z i e ń  2 3. S i e r p n i a  r. b.
-zrana o  godzinie  loiey przed Konsyharzem Są­
d u  Ziemiańskiego Culernann w naszym Zam- 
Stu Sądow ym , w którym celu ich pod tem za­
g rożen iem  do stawienia się zapozyw am y, 1 ź
niezgłaszaiący się swego zaspokoienta dopiero 
p o  zaspokoieniu wierzycieli w wyroku likwnla- 
cyinym  um ieszczonych, spodziewać się  matą.

Jeżeliby c i i  chcieli k tóremu z tutey szych 
Kommissarzy Sprawiedliwości plem potencyą 
udz ie l ić ,  to im się Kommissarze Sprawiedlwo- 
ści Jak o b y ,  Boy i Brachvogel na  M andataryu- 
szów p r o p o n u j .

P o z n a ń  dnia 3°* Marca , f . .
Król. Pruski Sąd Ziemiański .

‘ Z A PO Z E V V  E D Y K T  A L  N Y.
D epozy ta  byłey tuteyszey Regencyi Sądu 

mieyskiego i T ry b u n a łu ,  tak względem pie­
n ię d z y ,  kleynotów i dokumentów do depozy­
tów należących, iako też w asserwacyi Ren- 
dantów będących uregulowane zos ta ły , 1 idzie 
teraz tylko o wydanie kaucyów Rendantowi

1) Rendanta depozytalnego Regencyi Grune.
2) Kontrollera F ech n e r .
3) R endanta  Sądu mieyskiego W orgiekiego;
4) R endan ta  A ndrze ja  M arskiego, tak z cza­

su urzędowania  iego za Trybunału  Cywil­
nego  iako te i ,S ądu  podpisanego, aż do 
śmierci iego , która w roku 1818 nastąpiła.

W zyw am y przeto wszystkich do rzeczonych 
R endan tów  depozytalnycb i do depozytów sa­
m ych pretensye maiących, a szczególniey nie- 
znaiomego właściciela czterech łyżek srebr­
n y ch ,  które w depozycie znalezione zostały, 
a w sprawie indagacyiney f/a Baranowskiemu 
złożone być m iały , aby pretensye swe w ciągu 
3 miesięcy, a naypóźrńey w terminie 

d n i a  8 2- L i s t o p a d a  r. b. 
o godzinie 10 zrana przed deputowanym kon- 
syliarzem Sądu Ziemiańskiego Schwiirz do pro- 
tokułu  poda li ,  gdyż w razie nie zgłoszenia się 
z pretensyami swemi prekludowani zostaną, 
kaucye wydane, a łyżki rzeczone dla Fiskusa 
do massy nieznaiom ych właścicieli przyięte 
być maią.

P o z n a ń  dnia 10. Lipca 1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

M oią od niejakiego czasu tu  na ulicy W ro -  
cławskiey N r .  232. otworzoną D r u k a r n i ą  
k a m i e n n ą ,  polecam łaskawym względom tu­
teyszey i zamieyscowey Prześwietney P u b l i ­
czności z tą uwagą, iż roboty w polskim i  n ie ­
mieckim ięzyku dostawiam.

D obre  p ism o, czysty i  wyraźny druk, skora 
usługa i umiarkowane ceny , są środki, na k t ó ­

re zwracam uw agę , abym sobie przez to n a  
wielorakie zasłużył zlecenia.

G. E .  B e u t h .
T egoroczną  wodę selcerską otrzym ał i p o ­

l e c a .  J a n  H e n r .  S t e f f e n s *
w rynku Nr. 86,

P o z n a ń  dnia 21. L ipca  1826,

SPROSTOWANIE. W  drugim dodatku te'y 
gazety Nr. 53. stronica 696, kolumna 2ga, w 3 r 
wierszu, zamiast Karól Fryderyk Ruschke, czytać 
należy K a r ó l  F r y d e r y k  K u s c h k e ,


